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W iadomości kraiowe.

Z  W iednia d. 7.  Październ ika. —
M 2 «  st .ra. i i  em Król .  F r an coz k ie go  Posła ,-  

g fahiego C a r  e m a n ,  odprawiano wczoray  
w koście le  S l e y .  A n n y  uroczys te  nabo-

ns t » 0 f  8 Króla J e go m oś c i  Francuzft iego L  n d-
j '  * X V I I I .  C.  K.  Kanc le rz  Domu , D w o r a

be
&0

• “ O , wszyscy C z ł on kow ie  ciała dyplomatyoz-  
f i ° » wiele znakomitych osób D w o r o  ze  sta- 

c ywi |D<,g 0 i w o y s k u w e g o , oraz  i wszyscy 
k _°becni F r an cu z i ,  znaydowali  s ię  na tym po* 

° ł 0yro i okazałym obrzędz ie .

K r ó l e w s k o  - Angiel skie  towarzys two  l i lara-  
J^i k t ó r e g o  o p i e k u n e m  i e s t  sam Król  , ma 

Dg s w y c h  s t at ut ów  m i a n o w a ć  d w u d z i e s t u

tor 
^ d ł i

*|ćrecb Cz łon ków  h o n o r o w y c h ,  których do- 
°  szesnasta mianowało.  Z  tych szeanastn 

dz ^ w un»stn A n g l i k ó w ,  a tylko czterech  00- 
° * i e m có w , ' z t y c h :  iedeo A b b a ł e ,  Ange lo  

T) * 1 * 8 innych trzech N i e m c ó w ,  m ian ow ic ie :  
ę , r on ĄJesauder  II o m h o I  d t , August  Wi lhelm 
® nadworny  i T łó ma cz
do W° rny J ó z e f  H a m m e r .  Ces*rz  J e g o m o ś ć  
0 *wol i ł  temuż nsylaskawiey przyiąć  ten dyplom,  
Śc*v 1 dyplom K ' ó l .  Akademii  oinieiętno-

* Warszawsk iey  na członka korresponduiącego.

i a d o r a o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

Ameryka Hiszpańska.
 ̂ . G a z e t a :  S t a r , z d. 18  W r z e ś n i a ,  która 

y 0'.* P °przedza iącego  .dawa ła  się powątp iewać  o 
t o r b i d e g o ,  ud z ie l iwszy  wszystkich 

• i  ■8, , }oych się w tey mierze  a k t ó w ,  wyraża  
** sposobie  następoiacym : 

fc »Oto iest' krótka historyia f a ł s ry we y  racho- 
**leDtów i ś rodków —  naysłabszego ze wszy-  

® i i  * P r* e ds ięwzięć  dla pow tórnego  otrzyma- 
 ̂ Przywłaszczanego T r o n a .  G d y b y Y t n r b i -  

^  " y ł  r . c z e y  wy lądował  na z ach odn ich ,  iak 
cóoich brzegach Meiykańskieb i to dwoma 

. ' "ąoauii  p i e r w ę y ,  mianowic ie  po d c za s ,  gdy  
^ łOs ł  z A n g l i i ,  wtedy móg łby  był  spodzie -  

ł , ę skntku po gorl iwośo i  swoich przy iac iół  
^alki  s t r on n i c tw ,  chociaż  iuż pr zeć  rezultat  
0,ch działań dowiód ł ,  te  nie  inoż e i ec z e gó ln ie y

spuszczać  się na swo ię  roa iomość  ludzi ,  n i l e i  na 
»we własne siły moralne i lalenta.  P r z e z  opadeb 
i e go  atronników w prowincyi  X a l i s o o ,  mia* 
nowic ie  w S to l i cy  G u a d a ł a x a r y  wszystkie  
i ego  nhdzieie w tey okol i cy  s p e ł z ł y ;  a p o n ie ­
waż  R zą d  miał  dokładną wiadomość o  i ego  za ­
miarach , i na przypadek iego wylądowania p r z e d ­
s ięwz ią ł  ś ro dk i ,  aby go  schwytać  ,  _ tedy spo ­
dz iewać  się można by ło  i ego  npadku , g d y b y  
*ię pokazał  w jakimkolwiek mieysen na b r z e ­
gach wschodnich.  Z  udzie lonych aktów oka­
zuje s i ę ,  iak wiadomość  o i ego  wy lą dow an ia  
> ttracemu była og łoszoną  i przyiętą .  Z d a ie  
s i ę ,  że  w M e x y k u donies ienie o stracie n i e ­
przyjacie la  i utrzymaniu be zp ieczeńs twa  nie  s  
wielka radością odebrano .  J e d n a  ty lko G a z e ­
ta : E l  S o l  z d. 26.  L ipca  udzie la  urzę dowych  
bn le t^ nów ,  atoli w p ie r ws zy ch  trzeoh dniach 
wstrzymuie się o d d r t a g  Żadne  zdarzen ie  , i le  
nam w ia d om o ,  nie  iest lak r e  swoich  oko l i c**  
Ilości podobne do losu VI u r a t a ,  tak z n ie roz l rop-  
ney odwagi  awanturnika,  iak i powszec hne y  
Dieczniości  ł a d u ,  na k tórego po le ga ł  p o m oc y ,  
iak kooieo Y t o r h i d e g o .  J e d n a k o w o ż  nie j a­
ka zachodzi  różnica.  M u r a t s trącany  został  
z T r o n a  mocą o r ę ż a ;  pod czas ,  gdy  Y  t u r h »- 
d e  z rzekł  się takowego mocą k o n w e n c y i ,  k tó­
ra ino zapewni ła s 5 ,ooo dnl larów roozney p ła ­
cy.  Powstania  w G u a d a l a x a r z e  i w Q  o a- 
i i c i  s zczęściem w czasie ul łomiono.  Synovr-  
ca Y t n r h i d e g o ,  G a r c i a s ,  wraz  z  innemi 
buntownikami  na rozkaz obecnego tamże J e n e ­
rała B r a v  o rozst rzelono ; inni zaś, ieden z ie­
go  s try iów i X i ą d z  uwięz ien i  zostal i  w porc ie  
T a m  p i c o  ; i wydano rozkazy do n iezwloc»r  
nego  tychże śmiercią obsrania.

B r a z y l i i  a.
P r z e z  ostatni statek poc ztowy  nadeszły  l i ­

sty z R i o - d e - J a n e i r o  z d. 1 7 .  L ipca  i 2 
P e r n a m b u c o  z d. 9. S ierpnia  do L o n d y ­
nu .  W  ostatniem mieście  rzeczy  w z ię ł y  obrót  
Ba rzecz  Cesarską.  Eskadra blokuiąca (która 
zapewne  powróci ła  z S tol i cy)  pod (prawą Kotu- 
inodora T a y l o r ,  składała sięs^ 2 f rega ty  P  
r a g u a s s a ,  korwety  M a c i o  i s zonera  P a r *  
i L e o p o l d - i n e ,  ściś le  wypelniaiąca " r o z k a z y , 
eby  żadnego ohręta i ak ie gob jć  narodu nie sfcpo-

\t
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■szczać do porta .  D o w ó d z c a  tey eskadry  ode* 
Krat list od mieszkańca miasta , w którem w y ­
s ławione iest p o łoż en ie  i żrzódta pomocne stron- 
n i ot na  republ ikańskiego (pod C a r y a l b o ) ;  co 
s pod z iewać  s ię  każe n i e zw łoc zn eg o  poddania 
się buntowników.

Wiadomośc i  z R i o  d e  J a n e i r o  nie tg 
w  pr awdz ie  tak w a ż n e ,  iak ow e  z P e r n a m -  
b n k o ,  lecz także ioteressniące .  Mini ster  S pr a w  
Ze wn ęt r zn ych  w N o c ie ^d o  Ministra Morsk iego  
ż ą d a ,  aby korne tom  R o s s y y s k i m :  L a  d o g a  i 
A p o l l o ,  które zawinę ły  do R  i o d e J a n e i r o ,  
dać  b e z p ł a t n i e  pot rzebnego  dla nich drzew a 
na bud ow lę  masztów i t. p.  —

Pod  d. l t .  Cz erw,  wydał  Cesarz następu­
jący  wyrok,  mocą k tórego obcych N a ro d ó w ludzie  
wez wan i  są wniyść  w s łużbę  morską Brazy li yską.

oGdy słuszną iest  rzeozą , aby zoslaiąeyin 
na teraz w  s łużbie  naszey  obcych N aro dó w 
maj tkom , iako i tym , k tórzyby  w naszę służbę 
wniyść  chciel i  , w cela  przyczynienia  aię do 
n iepod leg łośc i  i całości  k rain,  p rze zn ac zy ć  na­
gr od ę  , więc  po wys łuchaniu N a sz e y  R ad y  Sta­
nu pos t an ow i l i śm y , i ż  wszyscy  cudzoziemcy , 
k tórzy  poc ząwszy  od dnia dz is i eyszego  wniydą 
w. s łużbę  na ro dow ey  i Ce sar sk i e j  in a r y m r k i , 
iako raaythowie i w s łużbie  tey pozos taną ,  aż 
do ornania n iepod leg łości  P a ń s tw a ,  otrzymaią 
oprócz  płacy onym przeznacz.oney iejs/cze po­
ł o w ę  te yż e  pod imieniem »Gr»iyfik»oyi .«

^Franc i sco V i ) i e l a  B  e m p o s t a z Naszey  
R a d y  Stann , Min i ster  Sekre ta rz  Stanu M a ry ­
narki , upoważniony do wykonania n in ieyszego 
w y r o k u .a V.

* W  pałacn w R i o  d e  J a n e i r o  d. 1 1 .  
Cz e rw c a  1 024 «

{podp ) C e s a r z .
(zaw idziat .) »Franoisoo . V i l l e l a  

B e m p o s t  a.«
H i s (  p a o i i a.

P o d ł u g  wiadomości  z M a d r y t u  s  d.  16 .  
W rz e ś n i a  Król  e rodziną swoią mieszka c iągle  
w zamku S a n  I l d e f o D s o .

O pr óc z  o z d o b i  oświadczeń ł a sk i , którecni 
K r ó l  zaszozyoi ł  J e n e r a ł ó w  F r a n c u z k i o h ,  co 
miel i  odział  do wz ięc ia  T  a r y  f y ,  rozporządz i ł ,  
aby s traże  nadbrzeżne i m a j t k o w i e ,  nżyci  do 
tey. wyp raw y ,  nosi l i  u iedal ,  wyobrażaiąoy złotą 
l i l i ią na t le białym otoczoną wa wr z y ne m .  O - 
p rócz  tego naznaczył  Król  pensyią 8 ,000  rea- 

. ł ów  ( i , 000 f ranków) w d o w i e  Po roc zn ik a  G u e- 
s e l  z 34go Fr ancozk iego  pułku p i e c h o t y ,  p o ­
l e g ł eg o  przy  wz ięciu T a r y f y .

J e g o  Królewska  M o ś ć ,  ze  wz g l ęd u  roa-  
s tropnego pos tępo wa nia ,  ś c i ś l e j  k a rnośc i ,  p o ­
rządku i do*wiadezoney przychy lności  korpusu

ochotn ików Madryckioh , r a cz y ł  pos tanowić  
1 )  iż każdy Kroi :  ochotnik tego korpusu , wsk*' 
zany przez  Sąd w oy sko w y  lub c y w i ln y  na «■ 
z ienie p o b l i c z ne ,  nie tn» znosić  ley  kary wr»* 
z złoczyńcami  i n ieprzyjac ió łmi  osoby  Król"  1 
M on a r ch i i ,  l ecz  przez  c/as  oznaczony ,  uwię* 10' 
ny będ z ie  w mieyacu przeznaczonym dla t®g9 
korpusu na l e ż e ;  a) że ochotnicy  Królewscy* 
daiący nieustannie dowody  przychy lności  i wic®' 
no śc i ,  w roczn icę  uwolnienia  Króla Jegomość'* 
kiedy Król  opuści ł  K a d y x ,  maią zaciąg*^ 
straże, w zamku. —  O pr óc z  t *go  wolą i*ł* 
Kroia , aby łaska ta okazana mężnym obrońco1" 
p raw i iego W ł a d zt w u  , og łoszoną  została k" 
w sk az ó wc e  wszystkim Król :  ochotnikom P*D' 
stwa i zachęcenia  ioh nadzieią p o d o b n e j  * 
g r o d y ,  dla wypełnienia  c n ó t ,  niooddzielnyc^ 
od p ra w d z i w eg o  roial isty.

F r a d c y i a.
G w i a z d a  3 d. 38.  W rz e ś n i a  z wieczO 

zawiera  następuiące opisanie W i a z d u  K r ó l *  
K a r o l a  X .  d o  P a r y ż a :

»Król  p r zyby ł  o i 3 t e y  godzin ie  w poi" '  
dnie do bramy  M a i l l o t  (punktualność  ie,t 
g rzecznośc ią  Monarchów) i pomimo rzęsisteg" 
deszczu wsiadł  na koniB, poczem orszak ruszy 
z inieysca.  J e g o  Kró le  wio. Mość  D e l f i n  i»i'f 
mandnr  W .  Admirała , a J e g o  Kró l ew ic .  Mo* 
X i ą ż ę  Orleański  mnndur J e n er a ła  Pułkownik* 
huzarów.

J e g o  K r ó l e w ic ,  Mość  X i ą ż ę  B e u r b o "  
był  na czele orszaku.  W id o k  iego wrbud** 
g łęboką bo leść.  Na  nim kończ y  się świetn* 
poko len ie  I l o n d e u s z ó w ?  —  M ó w i ą ,  że i*nl0 
to, utrzymane będzie  przez  adopcyią.  Przy"***” 
szczenię  i r ewoiucyią  przypominały  P»ryżan« ,,, 
j edynie  oaoby , świadkowie  ich występków* 
mianowicie  oyciec  X i ę c i a  E  n g  h i e n i syn 
cia B a r r y  ( X i ą ż ę  B o r d e a u x . )

Korpus municypalny zebra ł  się a rog* 1^1 
P E t o i l e ,  a P r e f e k t ,  podaiąc Kr ó lo wi  kia®*® 
miał  M o w ę ,  na którą J e g o  Kró lewska  Mość ** 
sposobie  następującym od p o w i ed z ia ł :  »Sk ład»'1 
w ręce  W P a n a  te k lucze  ; bo nie mogę ich wi* rj 
n ieyszym p o w i e r z y ć ;  weź c ie  ie  W P a n o w 1® 
we źc ie  ie 1«

» Z  g łębok iem uczuciem boleści  i  rado*01 
w ieżdżam w te rnury , w  pośród dobrego  l ^ *  
M oi eg o  ; r a d o ś c i ,  bo wiem d o b r z e ,  że  aż
ostatniego tcho życia M oiego  poś więc i ć  się cb(
dla bezpieczeńs twa  i ustalenia i ego  pomyś lno !® 1

N a  polach E l i z e j s k i c h  ciśnął się czIoW®. 
p r zez  ul icę  z żo ł n ie rzy  otworzoną  i podał  Kr0 
łow i  prośbę .  Kró l  odebra ł  ią własuetni  ręk*1® 
i  oddał  ią Szambe ianowi  z  orszaku.
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W e  wszystkich oknach p ow ie wa ły  bia ł e 
0r? g « i e  ; pewien  malarz wpad ł  na szczęś l iwą  

“ M*! ' wys ławi ł  chwa łę  w ię ce y  , iak 20 stóp 
' 'ysolłą , na k lórey d o s t a t e k  z wszyslhiemi  a- 

ybucyiaim był  wyrażony .  Gdy  Monarcha prze-  
,e*dżał , pokazały się z ob łoków chwa łę  ota- 
“ ^siaoych, d »  a ieni insze  ; z których ieden trzy-  
® * l  t ab l i cę ,  zaw iera jąc ą :  „ N i e c b  żyie  K a r o l  

• ia a d rogi  z łotę  koronę.
.. IVa bulwarze  d e  ł a  M a d e l a i n e ,  p rzy  
,cy D o p h o i  Spo śc i ł a l i ę  i  ba rwinl io i  w a n r i y -  

*** pleciona korona na g ł o w ę  Monarchy i z 
Jką z ręcznością  obwi ła  się o i ego  g ło wę .

Wszystkie  okna przy  nlicy S .  D y o n i z e -  
okryte były  obiciami.  Mieszkańoy pbwysta-  

^ • • l i  przed domami przeźrocza ,  
k J e d e n  z tych ściągnął  uwagę  wystawiaiąo 

?8BtO tkany pieniek lil i i  z następoiacym na- 
f s e m :  „ N i g d y  we  F r a n c y i  nie wym rze c ie .« 

p o n i ż e y :

rf,ce im m ortelle, a la  France s i chere, 
°nnc dessain ts au c ie l ,  et des rois a la terre.

D e s z c z ,  który gdy  orszak ruszył ,  rzęsisto 
P*dałf przes tał  gd y  tenże p rz yb y ł  na 'b u lwar .

,D było nay większe mnóstwo ludu ; n iezl ioze -  
.6l w idzę powiewa l i  chustkami i kape luszami ,  

w d. są.  Kwietnia  l 8 i 4 , (k i e d y  terażniey* 
t z y Król  iako Hrabia A r t o  i ł  odprawiał  u j azd)  

powiet rze brzmiało o d g ło s e m :  N i e c h  ż y-
6 K r ó l i  N i e c b  ż y i ą  B o u r b o n y !  Król  po 
' Ikakroć dotykał  się kapelusza ; widocznie  

Pr , yiemne uczuc ie  ł a godz i ło  troski iahie iego 
^ s y  twarzy okazywa ły .  Uważano,  że Król  ia- 

JC na pysznym stępako,  powoduiao nim zręcz-  
Cle> zdawa ł  się iego miarkować kroki,  aby dłu- 

nasycał  się wyrazem miłości  i radości  , 
, , l ' ie ca obl iczu wszystkich czytał .

Pon ieważ  Król  z e z w o l i ł ,  aby zako nnic e ,  
? 0swięcaiące się ns łndze chorych , s tosownie 

® dawnego zwyc zai u z łoży ły  ino oszacowanie,  
piędzies iąt  tychże mainc na czele P.  M a r- 

0 | s ,  członka J e n e r a ln e y  rady upowaźn ioney  
* '  dozoru tych ins tytntów,  wysz ło  zę szpitalu 

0 t e I D  i e o.
Pr ze łoż on a  przemówi ła  do Króla  w  spo-  

“ 1® nasteouiącym : 
t »N .  P a n i e !  W a m  Kr ó lewska  IWośó'*»- 

zyuiałei  się p rzed demem lak s łuszn ie  nazwa ,  
z™ H o t e l  D l e u ,  któremn zawsze  Kr ó lowie  
.,l nżyczs l i  opieki .  Niezapornniemy ni-

J   ̂ N.  P s n i e , że ch orzy  w idz ie l i  z posłania 
y^.fS0 , X i ą ż ę c i a ,  który  teraz iest ich Królem.  
Ł '*dzą oni,  że  orszak W .  Kr ó l e w s k i e?  Mości  

t'zyinał się n  Iey  chwi l i  z miłości  chrzęści -
•»«kiey,€ ’

„ P o w i e m y  naszym c h o r y m ,  4e Króla  ob­
chodzą ich c ierpienia ,  a wiadomość ta o lży  ich 
bo leśc i . «

» N .  Panie  I składamy W .  K.  Mości  nasz 
b o ł d , nasze życzenia i zapewnienie  , że zaw­
sze go r l i w i e  dopełniać  będziemy  naszych w z g l ę ­
dem chorych o b o w i y ik ó w . «  ^

Kió ł  dał następuiącą od pow ie dz  : „ W i e m
z iaką c ie rpl iwością  wraz. z (yai,i p anjp,ni p o­
święcac ie  się chorym.  Pos lęp oy o i e  Moie  P s ­
nie tak i daley i a będziec ie  mogły zawsze  łia ir.o- 
i ćy  życzl iwości  i opiece po le gać . *

Kró l  p rzyby ł  o godzin ie  2 g ie y  minucie 
10  do kościoła N o t r e  D a m e ,  gdzie  Króla  
przy ją ł  Arcybi skup Paryzk i  i miał  do niego M o ­
wę  , na którą Monaroha od p o w i ed z ia ł :

„P i e r w sz ym  monn obowiązkiem iah i p i e r w ­
szą pot rzebą w położenia  tak doymuiącein dla 
serca M oiego  było rzuc ić  się do stóp P a ń ­
skich , aby od niego za ws tawieniem się N a y -  
swięt szey  Panny wyjednać siłę i inoc, p ot rze b­
ne do wypełnienia ogromnych  na Mnie w ł o ż o ­
nych obowiązków.  B e z  niego nio niezdołamy ,  
z nim zaś wszystko.  Moście  Pa oowie  we spr zy y-  
cie inię swemi prożkami ; P ro s z ę  W .  Panów 
ot o ,  nie tylko dla m ni e ,  l ecz  i dla F r a n c y i ,  
którą Brat  inóy uszozęśl iwi ł .  Ta k ,  pomimo bo­
leści  inoiey,  czoię  i ofam , iż za pomocą N i e ­
ba , ieśli  nie oda s ię mi sp r aw ić ,  żeby  Fran-  
Cyia sw e y  straty zapomniała ,  toć p rz yoe yw ni ey  
Starać się będę  takową iey  os ł adzać. *

Pr z e d  baldachimem ieebsli  Margrab iowie  de 
D r e o x - B r e z e ,  s łużbę pełniący Szamhelano-  
wie,  za tym i W .  Podkomorzy ;  X i ą ż ę ta  II » r  r e, 
G r a u m m o n t ,  d’ A o m o n t  i l i h c n .  Orszak 
powraca jąc z kościoła N c t r e  D a m e  musiał  
p rzech odz ić  około statuy H e n r y k a  I V .  ( n a  
Dowym moście)  ; to dał się s ł yszeć  odgłos :  N ie ch  
ży ie  H e n r y k  IV .  któremn towarzyszy ł  d r u g i :  
N i e c h  ż y i e  K a r o l  X .

Orszak,  który przez  nadzwyczayny  tłum la* 
do pomału poatępował  , p r zyby ł  właśnie  do 
moslo Pont des arts ; gdy  młoda za ledwie 23 
lat inaiąca kobieta , która odrławna na próżne  
Starała się p rzez  ol icę *  żołnierzy ,  p r zec i sn ąć ,  
przedsię  wzię ła na nowo przebyć  ią. Stary  J e ­
n e r a ł , pos t rzeg ł szy  iey us i łowania ,  zbl iżył  się 
do u i e y , gdy  nagletn poruszeniem aż przed 
p i e r ws ze  szeregi  iazdy dostała a i ę , gdzie  iey  
dsłssrą d ro gę  zatamowano.  Żo łn i e r ze  chciel i  
zmusić do cofnienia s i ę ,  atoli ów starv J e n e r a ł  
dał iey pomoc.  Podniosła pismo w g ó r ę ,  letfz 
ł zy  n ied ozw ol i ł y  iey  przemówić  i tylko w y­
rzekła : M ą t  m ó y I

To ,  chociaż  nagłe poroszenie  nieuszło bacz­
ności  Monarchy.  Król  dał *n*h r ę k a ;  „P u ś ć c ie
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ią« rze k ł  łaskawie,  »doewólo ie  s ię i ey  zb l i ż yć .« 
Monarcha wyc iągną ł  sam ręce  hu tey inłodey 
K o b ie c ie ,  htóra s ię mu do nóg r z u c i ł a ,  o d e ­
bra ł  od niey prośbę ,  i pod z ię kow a ł  iey iahby ta u- 
ezyu ioną  ino oaługę.  aBar dz o  oi iestem obow iąz a­
n y  dz ieoie  moie.a  rzehł  iey.  Zdarzen iem tem aż 
do  ł ez  lud p o r u s z o n y ,  p r z eb ra ł  wszelką  mia­
r ę ;  zapał  iego doszed ł  n a yw yż sze go  s topn ia ,  
i  tylho z trudnością można g o  by ło  odwieść  , 
i ż  o ieo toczył  M o n a r c h y ,  htórego z j ednog łos -  
nemi  okrzykami odp rowadz i ł  aż do T u i i e r y ió w .

G d y  Kró l  p rze ieżdza ł  koło  L o o r r n  ze  
• t rony  uiostu P o n t  d e s  a r t s ,  pos trzeg ł  Mar­
g r a b i e g o  d’ A u ( i o h a m p , Gubernatora L  o o- 
v r u ;  Kró l  zb l i ży ł  s ię do teg o  dawnego słngi  , 
w y r z e k ł  do niego kilka s łów i ścisnął  go ca rękę.

Kr ó l  iadąc , odebrał  w ię c e y  iak /;oo próśb  
i  wszystk ie  mu of iarowane wieńce.

Kt ór y ż  z potomków L u d w i k i  S .  s łuchać 
będ z ie  l epiey  iego ra d y :  >

vBądż l i tościwym i czu łego  serca kn ubo­
gim i pot rzeboym , cierpipeyui , i chorym , 
wz inacniay  ich i w e d łu g  sił onym dopouiagay.

aOd daway  s pr aw ie d l i wo ś ć ,  bądź prawym 
i  szczerym , niezbacza iąc  ni o  l e w a  ni w pra­
w ą ; wsp ieray  atoli  p r a w a ,  dopomagay ubogim 
w  sporze prawnym , aż s ię  prawda okaże.  Bąó 
uważnym wybie rać  mężnych intendentów i do­
brych  urzędnikó w.«

Król  p r z y b i ł  ogod .  3 \f!±&o zainkn Tu i l e ryy -  
sk iego .  Gd z ie  udawszy  się do swoich pok o iów , 
r z e k i :  » N ie  iestein ntrudzony ; iesteiu zadowol-  
niony.  Mog tbym nawet rzec ,  że  aż  nadto d o ­
b r z e  skończy ło  s i ę .«

Od bramy M a i l l o t  aż do T u i l e r y y ó  w ty l ­
ho ieden rozlegał  się odg łos  : aNie cb  żyie  Króli  
N ie c h  żyie  Kroi  ukochany !«

Do i toyny  X i ą ż e ,  k tórego prawa  rodn w e ­
zw a ł y  na T r o n ,  iest 3 6 Królero dynastyi  Kape-  
t y n g ó w .  Karol  F i l i p ,  Hrabia A r t o i s ,  teraz  
pod  imieniem K a r o l a  X .  panniąoy ,  urodzony 
d.  9.  Paźdz iernika  i 8 5 7 , iest 5 synem D e l f i ­
n a ,  syna L u d w i k a  XV".  i M a r y i  J ó z e f y  
X i ę ż o i c z k i  Saskiey ,  Bracia  i ego  by l i :  X i ą ż ę -  
ta Bttrgundyi  i A k w iu n i i  , »|e je szcze  młodo
zm s r ł i :  L o d w i k  X V I .  i L u d w i k X V I I I .  Od 
roku 16 7 4  t. i 0(1 2Óo lat nie miała F r a n c y  i a 
K r ó l ó w ,  k tó rzyby  imienia Karol# u ż y w a l i .  Od 
L n d w i k a  X I I I . ,  lat 2 t 4 Kr ó l o wi e  F r a n -  
O.u z e y c iągle  pod imieniem L u d w i k ó w  pa­
nowali .  X i ą ż e  A n g o u I e u> e, syn, i edyny dz.ie- 
dzio Króla  K o r o l a  X .  przyiuioie p rawnie  ty­
tuł  D e l f i n a ,  k tórego po aynie L u d w i k a  
X V I .  zmarłego w więz ieniu pod imieniem L u d ­

w i k a  X V I I .  żaden X i ą ż e  Francuzk i  nie oźf* 
wa ł .  Ma dame,  X i ę ż o a  A n g o n i e n i e ,  *e,ł 
p i e rws zą  oórką Króla f rancnzhiego , która «*>**■ 
ła tytuł  D e N i  d  y.

B ozpo rzą dze n ie m  Król .  z dnia 9 2 . Z. **■ 
zwołane  są Kol iegia  wybo rcz e  obwodu  B e r g * - 
r s c  ( D o r d o g n e )  i obwodu  C o o d o m  ( G e r s )  
na d. 22.  Listopada.

B oz por zą d zen ie m  *  dnia t egoż mianu** 
Kr ó l  1 7  i enera lnych  inspektorów dla nank.

W  d. 26.  Wrz eś n ia  Margrabia R i v i e f * »  
iako Kapitan Gwardy i  wykona ł  p rzysięgę .

Kr ó l  mianował  X i ę o ia  P o l i g n a o  swoi '0 
p i e rwszym Koninszem , X i ę c i a  M a i 11 e i F ‘" 
t r i a m e s ,  Hrabiego B r e i g e s ,  Kawalera del* 
S a  I l e ,  Hrab iego  B o u i l l e ,  W i c e  - Hrabiego 
S o s t b e n e s  d e  l a R o c h a  f o o o a u l t ,  i lir** 
b i ó w . A l e s i s  N o a i l l e s ,  sweini  Adjutant** 
mi , a swych po wi ę k sz e y  części  dotycbczasO'  
wych  oywi l inych urzędników dworu honorowym* 
Szambel i anami .

P o s ł o w ie  f ranoozcy w B e r l i n i e  i P 04 
t e r s b u r g u ,  Baron Pt a y u e v o a I i Hr abi a  del* 
F e r r o n  i i i  p rzyby l i  do P a r y ż a  za p o z w o l ® '  
niein na czas.

D o  kościoła S .  D y n i o z e g o  zebrało  • '* 
mnóstwo c iekawych z P a r y ż a .  S ą d z ą ,  ®* 
oroozysiy pogr zeb  L n d w i k a  X V I I I .  dopier* 
za  miesiąc nastąpi.

N i e m c y .
W  d. 25 . Wrze śn ia  z iechał  do D r e z O *  

J e g o  Cesarzewicz.owsha Mość W  X i ą ż e  R o * ‘  
s t a n t y u  a drug i ego  dnia i ego  małżonka.  W.  
X i ą ż e  miał tylko kilka doi z ab aw ić ,  inałżonk* 
i ego  zaś dla umocnienia zdrowia sw o i eg o  prz* '  
p ęd z i  zimę'  w tey stol icy.

P r  u s s y.
Kró l  J e g o  Mość  powracaiąo z  p r t e g l j ^ ®  

woysk w S z l ą s ko ,  p rz yby ł  do B e r l i n a  w d. 
1 7 .  z.  m. Następca T r o n u  i J e b  Król .  Mo**** 
X i ę ż n io z k f  iuż p ie rw e y  by ły  z ieebały.

W  y s p y  J  o ń s Iv i e.
—  Z  K orfu  ii. a3 . W rześnia. —

P o d ł u g  p ew ne y  tir odebrauey  wiadomo**1' 
w y r o k ,  którym Senat  Grecb i  w N a p o i *  1,1 
B  o in a n i a rozkazał  zabierać i konf iskować 0^' 
ce, Turecką  własnością  Inb na racknneh T u f *  *” 
ki ł adowane  o k r ę t y ,  zosta* uchwałą z d. 5 (**  
W rze śn ia  o d w o l a n r ;  a to rar.iin ieszoze pr* f * 
B r ą d  Angielski  wysp Joń sk ich  w d.  6 * "t‘
(zobacz  Nr .  1 1 6 .  Gaz.  n )  wydana odezwa  by^* 
d • skutku przywiedz ioną .

Bedakcyia Józefa B e n s y ;  Druk P i 11 e r  a.


